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b. George odmawia Polsce Bytomia l K ątow a  
Zada nurccLtf.8 całogo okręgu przcm. Niemcom.
Take Jcnescu i jego przeciwnicy.

•Lwów, 12. ijer-puLa. 
Opozycya rumuńska, szukająca pretekstu do 

skrTOprornrt-owanóa Take Jonescu, uchwyciła sę  
ostatnio —  Jatko tarana —  polsno-ruinuńskiego so 
justu. Przez całą tę akcyę, zmierzające, rzecz pro­
sto do przedstawień a szkodliwości tego alansu, 
preujja się niewidzialna nić wpływów 0 intryg 
niemieckich. Jasno uwydatnia się to w pewnych 
momentach argumentacyjnych.

Punkt wyjica całej polemiki dał bukareszteński 
„Ad,eveniJ'‘, broniąc idei polsko-rumuńsk ego ukla 
du. W  artykule tym dopatruje ste prasa opozycyj­
na bezpośnefjniej i,nsp1Yacyi Take ionescu, a 
JLuptatorul" psze;

„n interwewu ,,Adeverura“ wynika, że 
sojusz nasz t  Polską skierowany jest również 
przeciw Niemcom, a zatem zapewnia nami sła­
wię ttletylku obsadzenia rumuńskimi bagnetami 
frontu od Bałtyku po Morze Czarne ale także 

> frontu polsko-niemieckiego. Pragniemy wi 
dzieć, jakto w czasie parlamcmamej sesyi je 
senne i uzyska Take Jonescu poklask więk­
szości d3a układu, według którego armia nasza 
walczyć musi nietylko o Wilno, ale również o 
Górny Śląsk 4 uQańsk.“
Jest jeszcze inna bolączka tego układu. Oto.

^Hc ulega wątpliwość, że AngJto dąży do 
unieważnienia granicy poteko-rosyjskrej, usta 
Jonej pokojem ryskim. Mamo to myśmy grani­
cę tę uznaj. Wobec tego zarzutu usprawied1*- 
wła się Take Jonescu rem. że dla Polski łyllko 
taka granica może istnieć, którą uznały so- 
Wietv. A zatem stał się nagle Take Jonescu 
iw Lrn tkiem sowietów! Z tego stanowiska 
rumuńskiego ministerstwa spraw zasn an.. 
sprzecznego ze stanowiskiem angieiskiem, wy 
nłka, że Take Jonescu, bezwzględny przecw- 
aik iPokojo z sowietami, stanął prawie po1 stro 
nie Trockiego przeciw Curzonowi’ i Lloyd 
Georgowi. A zatem jesteśmy przeciwnikami 
AdttfHŁ bośmy umati pokój ryski, .pojczas gdy 
A«Bfe trznaje tyłftas lirfę Curzona. Take Jo- 
*w»ce ^owadzi pofilykę wojenną, politykę pro 
■wokacy 1“
W  dakzym etągu osoirstych wypadów przet- 

der jwlaeme *  twAnców połsfco-rmraińsklego alian 
90, SwnttBa powyfemy organ sprawię następującą: 

ICMbay cbt tm stronie 2-giefi.

Llyod odrzuca propozycye rzeczoznawców.
Żąda ponownie przyznanie całego okręgu przem. Niemcom.

Warszawa, 12. sierpnia.
(Tdef.) CG). Po północy nadbśzfa z  Paryża 

wiadomość, że Lloyd1 Ooergp odrzucił propozyćyę 
ekspertów, ażeby Polsce przyznać Bytom i Kato­
wice. Natomiast postawił ekspertom nowe propo 
zycye, wnęcz odmienne od franem kich, sra eszcza- 
jące się w  tem, ż e Angła żąda ponownie trójkąta 
przemysłowego £Sa Niemiec. Lloyd George Oświad 
czyj wczoraj przed oołudmem Briandotyi iż otrzy­
mał tak ważne wia iomości z  Irlandy , że będzie 
musiał w piątjk powrócić do Londynu. Ten od­
jazd byłby równoznaczny z  zerwaniem rokowań 
miedzy Francyą i Angią.

Warszawa, 12. sierpnia.
(Telefe.) (m). Wedle otrzymanych tu z Paryża 

wiadomość'1, sprawozdanie rzeczoznawców przed­
łożone zostało Briandowi wczoraj rano, poczem 
odbył cm kcnferenicyę z  Lloydem Georgem, w  któ 
rej brał udział także ii Loucher. Sprawozdanie to 
przydzielało Bytom ii Katowice Polsce. O bardziej 
wątpliwych strefach miała rozstrzygnąć Rada Na: 
wyższa. Lloyd George oświadczył, że projekt ten 
jest ni* do przyjęcia, a równocześnie postanowio­
no odroczyć posiedzenie Rady Najwyższej do

p*ątk,’ god/. 5 i/)poi. Po powrocie odirrezydent* 
repub-iki, Bria id Lloyd George ponownie odbył! 
kcwrrferenoyę w  obwnośct Louehera. Narądy te 
trwaTr nrzeszło godzinę. Llod George poczynił no 
we prcoozycye, które zostały przedłożone rzeczo­
znawcom. Idą one w  fyre kieiunku, aby N&rmcom 
Przyznać cały trójkąt przemysłowy. Lloyd Geor­
ge wraca więc dc swojego pierwotnego piano. Na 
dziś na godz. 9 przedpof. zwołaną została fraricu- 
ska Rada ministrów, aby uchwalić stanowisko 
rządu francuskiego. O godz. 11.45. Lloyd (George I 
Briand zebrali się ponownie, przyczepi L ioy i 
George oświadczył, że z Londynu otrzyma1! bar­
dzo ważne wiadomości, dotyczące położenia w1 
Irlandyi, które wymagają jego obecności w  Lon­
dynie. Wyjazd lego ozraczałby zerwanie rokow ait 
pomiędzy Angł ^ i Francyą, gdyż trzeba przyjąć, 
że jest to raczei pozorem, którego używa Lloyd 
George, aby wywrzeć nacisk na Radę Najwyższą. 
Prooozycye Lloyda George‘a zgadzają się z wnio­
skami Stuarta i Marinipa, z  tą różnicą, :ż  niedo- 
poszczają do prowizorjmznego rozwiązania spra 
w y  trójkąta przemysłowego, który ostatecznie 
miałby być przydzielony Niemcom, podczas gdy 
Polsce udzieJonoby t?ikc» Rybnik i Pszczynę.

Dwa projekty podziału wypracowane przez expertów.
Bytom. 12. sierpnia.

(PAT). Wedle ostatnich depesz z Berlina I Pa­
ryża konfereneya rzeczoznawców opracowała 2 
p-ojekt- pouziatu. jeden z linią graniczną ildądą od 
zachodu aa wschód, drugi zaś z Unfą od północ;.

ku pofacWłówl Wedle pierwszegó projektu mają 
Ntenzcy otrzymać Bytom i Katowjoo wrdfe dru­
giego Gliwice pozostałyby po strerię niemiecki ej, 
a nadto Niemćy otrzymałyby c  «*!ć zacfaount^ 
pszczyńskiego C rytarickUego. . , , j I , | L

SPRZECZNOŚĆ ZAPATRYWAŃ ANGLII 
I FRANCYI.

Paryż, 12. sierpnie.
(PAT). Rzeczoznawcy w  swoim raporcie o- 

kreś1®! ośrodki nierozdzielne zagłęb’a przemysło­
wego i kompleks gmin, które nie mogą być roz 
dzielone. W obec tego, że w  ten sposób dokonano 
podziału trójkąta przemysłowego na części dość 
zresztą liczne, zadaniem Rady Najwyższej będzie 
już tylko wytycz en e ostatecznej gianicj. Zda­
je się, że między Briandetn, Loucherem i Lloydem 
Caeopgep: zachodzą różnice zdań- Assdb mało jest

skłonna do ustępstw i upiera się przy linii Marinisai 
Z małemi poorawkami zbliża się do projektu Per- 
cival—MarkTis. Taki stan rzeczy panował w  
chwili, gdy .przedstawiciele Francyi i Anglii ukoń­
czył! obrady. Widocznem jest. że zapatrj iwanis 
Francyi i Anglii są sprzeczne, ale nie uprawia to 
jersreze dt-> pessymizmu, bo w  czasie poprzednich 
rokowań różnice zdań były większe. Jeżdl do dr^ś 
wieczorem nie nastąpił zbkżenit Rada Najwyższa 
zajmie się sprawą pomooj- dja Rosyt, jaka mjbSiż- 
szyju, punktem porządku dzleniege obrad.
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„Między nami a RęteEą toczą się obecnie 
' wkłady o  pegtólaeyę ipołsko-rumuńsk ej gnani 

cy. Polska otrzymać ma od was obszar na 
ipólnoonjwwsctoódl od HoroJenki, my zaś ob 
szar od Żabiego, wzdłuż Czeremoszu. Układ 
taki byłby dia nas korzystny. Ale cóż dajemy 

' jako kompeoizacye?, Take Joąescu o  Js ta pić 
chce Polsce wolne terytorium w Brajle i to 
metyłko dla ułatwiona fcomunikacyi handlo­
wej, ‘lecz .również dla transportowi polskiej a- 
munityi. Za 3l/-> kilometrowy skrawek ziemi 

, dajemy Polsce (wojenną podstawę Wi porcie 
■Bra ty.“
Jakko'wiele z  dużerrf zastrzeżeniem traktować 

(należy te informacyej stanowią jednak jeden z  naj 
chętniej używanych dziś ty prasie opozycyjnej ru­
muńskiej argumentów przeciw Take Jon esc u i lt-

ĆuaSków, w  Kpou.
" Do kwretnm 1920 r. Charków posiadał Wezmą 
kolonię połslrą. liczącą wraiz z uchodźcami 70.000 
Polaków. Zycie gospodarcze i kulturalne naszych 
rodaków rozwijało się bujnie. Prowadzono koope­
ratywy i spółki handlowe. Przy ul. Gogolewskiej 
był ogromny i bogaty Dom Polski z  swoją własną 
bogatą biblioteką. Prowadzono dwa gimnazya pol­
skie, w  czerni jedno 8-nńo, a drugie 4-klasowe Nad 
to były 4 szkoły ludowe j 6 ochronek dla .dziad) y  
zarządzie tamtejszego zasłużonego działacza ro®- 
sk ‘ego ksu Kw:atkowsklego.

Z chwilą opam-owa-nia Charkowa przez bolsze­
wików, rozpoczęła się ruina życia polskiego w  tern 
mieście. Wszystkie instytucyt polsk e zamknięto. 
.Masowe aresztowania i rozstrzeliwania wstrząsnę 
ły życiem polski om w  Charkowie tak silnie, że o  
tSjszem rozwój u lub .podtrzymaniu go nie .było 
■mowj. W  lutym 1921 aresztowano ks. Kwiatkow­
skiego i wywieziono do Moskwy, gdz e zmarł w 
w ęzieniu. Starania następcy ks. Kwiatkowskiego, 
ks. Jelczu celem, podjęcia polskLego życia organ i- 
zacyjnego rozbiły się o dalsze ki wawe represye 
bolszewlkóWu
f l U H H B n n p n n U H H B B a H B B i

kładom * Rdfcką wogdle. Istotny stan rzeczy mó­
wiłby coś wręcz :kutego -— a to, że przeciw woj- 
skuwym zobowiązaniom wobec Rumunii właśnie 
Polska strona mogłaby mieć pewme zastrzeżenia. 
Sytuacya polityczna, narodowościowa, mEStanna 
W RinutniS jest tego rodzaju, że zawarcia układu 
z Polską policzone być winna Take Jomescu jako 
posunięcie tnąv~ ‘ i przezorna jako sukces dyplo­
matyczny.

I tak też) jest. Opozycya klkn organów nie 
może tworzyć opinii •'■ubliczinej, tem bardziej, gdy 
pokrywa się z  totryganr pewnych Ifół zagranicz­
nych, dążących przez tworzenie rozłamów i! ter 
monitów do ugruntowania własnego patronatu nad 
Europą wśthonja,

, - y -  ■ -tt /  \ A  N.

»QAZETA WIECZORNA1*.___________

W  Domu Polskim urządzono klub komunisty­
czny, w którym odbywają się co soboty w elkie 
meetłngi. Przywódoanki polsUcta konnfiristów w 
Charkowie są obecnie: Skarbek i Kohn. Na bolszer
wickich meetngach uprawia się w dalszym ciągu 
agitacyę przeciw Polsce, oraz jej Naczelnikowi. 
Obecnie liczba Pofekcw w Charkowie wynosi 
13.000. Po przyjeżdzte m sjrl potekłel do Charko­
wa zapanowała wielka radość, Polacy bu w tein 
spodziewali się uzyskania możności ipuwtfotu do 
kraju. Niestety, nadzieje te dotychczas zawodzą, 
gdyż mlsy;i nasza n e umie należycie przeprowa­
dzić starań o zrealizowanie tej sprawy. Szef tej 
misyi, p. ffiemoel, z nieznanych przyczyn został 
w Moskw ę, jego zaś zastępcy, urzędujący w Char- 
kowle PP. Strremecki ! Krsznowsk, jakoś dotych­
czas ńie umieją zabtać się do roboty, choć z po - 
trzebamii ludności polskiej są zaznajomieni.

Sprawa reemgracyf postawiona jest fatalnie. 
Paszporty na wyjazd uzyskują tytko bogajoj żydzi 
łub cl, których bolszewicy upatrzyli sobie zU 
agitatorów w  Polsce. W  m rryi polsk tej (ponoś za­
prowadzono system protetotyjny, wskutek czego 
wiele rodzin polskich nie może doczekać się pasz-
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portu do kraju. Do tych, którzy zdotaH wyjech*. 
należą: Czernecki z rodzną, Glocbowscy, Mloker 
wlcze, Aleksandrowicz, Zofia i .Wiktorya, Anna i 
Irena Borysińska z dziećmi.

W  marcu br. zgromadził bołSŁfwlcy wielką 
ilość jeńców polskich w Charkowie. Byli bosi i ob­
szarpani, pożywieniem ich były surowe burak, 
czasem zupa — chleba nie jedli nigdy. Epidemia ty­
fusu zabrała 2000 ohar wśróc jeńców poiskbh. 
Białfenę i żywność, jaką w  tym czasie posłano z 
Polski dla jeńców, zabrali sowieccy komisarze. Po 
przy jeźdź e komiisyi polskiej jeńcy polscy dostali 
lepsze ubranie I żywność. Opieka jednak bolszewi­
cka zaznaczE się też w innym kierunku: oto. jeń­
ców odsyłanych do Polski zaopatruje się bogato 
w literaturę bolszewicką 1 namawia się |ch «So upra. 
włatrta agHacyi w Polsce. Niektórzy z jeńców o* 
trzymają pteriądze. Szybkie I energezme wgfąd- 
nięeie .przedstawicielstwa polskiego tak w tej spra 
we, jak 3 ty isoprawie reemigracyi, jest konieczne.

' N.

r .

Głód w Rosyi — wzmocnieniem 
stanowiska bolszewików-?

Przesadzone wieści o głodzie. —  Brednie
o koncentracji wojsk na granicy. —  Nie­
ma wędrówki głodnych. — Oszikhyan-e 

Europy.

Lwów, 12. sierprla.
W  obszernym, czteroszpaltowyra artykule 

wstępnym, zarzuca bolszewikom organ partyi tru- 
dowej „Ukr. Wtetr.yk“ (Nr. 159 a 12. bm.), że 
świadomie przesadzają wiadomości o*iozmarach 
katastrofy głodowej, aby z tego wyciągnąć dja 
siebie korzyści polityczne. „Bolszewicy — #czyta- 
my tam —  zamarzają wykorzystać I to kolejne 
nieszczęście kraju dla swych czysto polityczny cli 
celów. Pomimo wszystkich starań, inie udało się 
im dotychczas nawiązać .stosunków dyplomatycz­
nych z Ameryką, Francy ą i nnend zacnodniem, 
państwami. Dopiero obecnie, gdy ktokolwiek ze­
chce rzeczywiście przyjść z ipomocą głodującym 
musi on wejść w  stosunki z rządem bolszewickim 
Wszystkie gadania o całkowitem uaiezależnieni.i 
akcyi ramukowiej od iządu boiszewektego w Ro-

WWWMCTWgłHnHHMH B ^ M — BBBEaM iHBB
Otwćłrzył oczy.
—  O, to ufię. mój tajemniczy pauSef Cbęia

łam się tylko przekóniać, czy pątn jest człorwie* 
kietn żyw ym , czyi duchem...

—  N o?
—  -Maim wMfteińle, że jeszcze anołźna pam»

uważać za! człowieka —
— Wbrew rnwlwojenfiu?, — śmiał się Rą- 

ntiąini.
— Na! jatktej półdstiawie n«tzywia tó ipian

rozdiwoijelnieml? —  ctdpcłwaedżia-te ize śmiedhCm 
Angielka. —  A może to zldlwojjenSe ? Jak widzę, 
może pain tu żyć za dwóch!

W  Jej* torfie i w  jej sposobie tmówfenśa foyh  
orutalma /szczep ść, może trochę drastyczna, 
ale wesoła f ntie cyniczna.

—  Gdwby taik biyiło —  rSaptnęłą, daSej —
pan istotn&e wiarumki jedyne do żyd a  

w tym Obrzydliwym, nędzrym iknaiju...
—  Obiżydliwyłn-*, wędiznyim kraju? — cadzl- 

tyżł s*ę Ramiiajł.
Służący przynśótół kawę, którą, postawił 

%  niskim istrłljiku W iędły fotelem Ramiąrra a o* 
tOmałną panii Bell. Angielką rzuciła mu roefloa- 
źującylm tomem ki tenisiście słów w języku ir»a- 
sajskim. Służący bez słołw? wysizedł.

—  Napijmy się! —  rzekła pani BeHl, uzna­
jąc w  swe pałce wysełki, clełnlki kieliszek *  
przeźroczystym Ekderem banainowym.

—  Niedobrze pic lakier nią takie ©oirąsao! —  
ziauważył Ramilan.

(C. d. n.j
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JERZY BANDROWSKL

L I N T A N G .
PO W IEŚĆ.

(Ciąg dalszy).
Była to scena jakby z jakiegoś stareigib ró- 

fmansu, francuskiego ozy /angielskiego, bardzo 
populaiiregłoi lecz niezbyt wyscildego. pcz«lmu. 
Sstón 'rfby elegoneki oryginalny; dy.wamiyi i 
makaty ws:h'odini;e, O- ba!rw.aich względnie har- 
■motójmJe dlolbrainycb> tłumiące krciki, tu i ów- 
;dz% -Jakiś rzadki ,a w każdym razie ciekawy o  
kaiz satuki indyjskiej czy midltaiiiskiej, pckra/czne 
lecz wygodnie meble klubowe, okna, przysło­
nięte wysuniętemi :_a zewnątrz zastoniaimi z wi 
ś/Tciwegio jedwabiu. imSędzy ramą okienną a zar 
.śłoiną fragment pejzażu ipodzwmoituiilkoweg/o — 
jalkiś wielki, biały dcan w gąszczu pailm i eukia 
jlptusóv/ — zaiś ną śroidlku s.TJotu cltomałna z 
huryssą, czy .sułtaną — .z dlaimą, uśmliechającą- 
rfę rozkolsznie, w. walnej 'szacie, przypochleb­
nie) ą wdzięcznie idtulającej bogactw!o jaj kszfcll 
,tów a zaizJMflie i wesało wyciągającą .białe 
I krągłe raimtonia 'do uprąg)rfpueg» widać gościa

Ra'mian ucJsUowt-fl idbie ręce pąnl Bell i po- 
'łailPw.al w .tej chwii'1, że n.ie zlcżył pocałunku 
ha jej nadstawiających rfę pełnych, jędrnych 
.ralmii/oBtefi.

—  Ki-twj), czy  'herbata.? —  spytała .go rua- 
ityćnmfjrst uprzejmą goispmtfym.

— Nk;. Ale jeśli już kcańeczlnfc — to kawa.
— Debrze Doista#© pan: kawy perządnei,

jakiej nigdy nie rfja.ją hid'zae właśnie tam, igfdzie 
'się kdwę uprawia. Mógł sSę paki o tem przekc- 
nąć swegó czasu. Mówktnio tai, że pam miał tu 
dawrfej plartta.cye kałwy. — Cóż? Namyślił 
się pan wreszcie? Jest pan Shadaw, czy Rai- 
trńani?

—  A wie pani? hrt datej tem więcej zaczy­
niam się nad tem zagadnieniem załsjta nawiać...

— Jakto?
— Cóżby szkodziło, wyrskiorTiyć raz ze 

skóry i wleźć w  skórę drugiego człowieka?
Fanj Bell przymknęła oczy.

— Z/btpewhe, zapewne... Mcgłmtby tio mieć 
czasem i swe dobre sttrdry. — Jakże się pan 
decyduje?

—  Z zaiufairfełmi i szczerością, którą nie 
wiem c«em móglbyim uzasadnić, odpowiem pa 
rif że jeszcze się uiie zdecydowałem. Mówiąc 
językiem ispirytystycztiytm jestem fioecnie w 
pirzedWstępnem sfadyum miąteryalizaicyi...

— To Zrfaczy?
— NSę wtem_ ozy jestetm człowiekiem z 

khWi 1 kości...
Siedział tuż przy niej w głębclkim: fotelu 

kllUbowym, pochylony trodhę niEprzo/d. Papli 
Beffl, 'leżąc na iwzuisik, z głową na ibck przechy­
laną, śmiejąc się ipatrzytą imu w oczy.

—  Więc patrt n'ie wie, czy pap żyje?
— Bless my &ou>L..
RożeśmSalła rfę cichutkim, dźwięcznym 

śmiechem, dźwigmęła się trochę i naraz zatrzu- 
ciJai :m‘u swe białe, chłodlne ramiona ną. szyję.' 
Uczuł on, iswycih wairgałch gryzące, piekące 
sparzenie. Odurzony, zsłmkwął oiczy — aie w 
tej ćbwili uśdisk ram»ort zwołikał i znowu ode­
zwał ,sśę cichy, perbsty śmiech.

Niedola Polaków w Charkowie,
70.000 Poluków. —  Bujne życie gosp. i kulturalne. —  Zniszczenie i zagłada 
przyniesione przez bolsze«rikóvr. —  Przyjazd misyi polskiej. —  Fatalnie posta­
wiona sprawa reemigracyi. —  Zaopatrywanie wracających w literaturę bolszer.

dKorespondencya -własną „Gazety Wleczomef).
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syf, gdzie wszystko jest tak zoent'aHzow-ane w 
rakach urzędowych organów administracyjnych, 
gdzie wogółc niema żadnej organrzacyi, oprócz rzą 
dowej, w szystke takie gadania pozostaną poboż- 
uemi mrzonkami fan ta słów, lub obłudnemi ęświad' 
cieniami. Pertra.ktacye w  sprawie akcyi zapomo­
gowej dostarczą pierwszej sposobności przedsta- 
w ciel-Om Czcz-crina zasiąść do wspólnego stołu z 
przedstawicielami ministerstwa amerykańskiego i 
zachodnioeuropejskich państw. Pertraktaicye te 
będą faktyczijom uZiiaiuem rządu bolszcwiclf/^go. 
Palej wywodzi to pismo, że „bolszewicy zechcą 
w ten sposób nawiązać kontakt z Europą, udowod­
nić masom swoiim, że świat pogodził się z  'chi ist­
nieniem, że nawet ich ratuje, ściągnąć nietyliko 
żywność, lecz naprawć iprzy pomocy Niemiec i A-

meryfcf fcbmttu0racyę kolejową, co  jtest piei wszym niejący dotąd stan rzeczy nie naruszać, 
warunkiem korzystnej akcyi ratunkowej. iNie do- wywołać trudności i tarć społecznych, 
-bre serce, nie iżal za kilkoma mStonam1 ludzi, któ­
rzy zgżńą z głodu, każe boSszewikom wyciągać rę

by nie

Chcąc przez clepszoroe zużytkowanie docho­
dów z pracy ogółu narodu powiększyć skarb na-ro

Icę żebraczą' do zachodu i tern przyznawać się dio dowy, zastanawia się Rathenau, skąd pochodzi bo 
swej bezsłności, lecz czysto polityczna kombima- [gactwo i prawo poszczególnych jednostek, by md 
cya> że uf Ja sic im w  ten sposób ińęgalizcwać i 'gli, dziesięć, sto, dziesięć tysięcy razy więcej p o
wzmocińć władzę swoją. Świtat nie pragnie obec­
nie stanowczo wojny. Lecz bolszewicy, którzy nie

siadać i wydawać, jak przeciętny ogół posiada i 
Wydaje? Osobisty majątek pochodzi z rozmaitych

mają ani potrzeby, ani zamiaru jść w  .pochód na przyczyn1: -oszczędności, z -obywatelskiego j .u-ie-
zachód, rozszeraja wiadomości o  końcem trący i: 
swoich wojsk na kordonie zachodnim, o po-ęhodzie 
za Chlebem itd., a wszystko to tylko dlatego, aże­
by grozą wojny zmusić świat do przyjść ti im z po 
mocą i nawiązania z nimi stosunków."

Regeneracya gospodarcza Niemiec.
Program min. Rathenaua.

Unormowanie korzyści z zysków.' —  Opodatkowanie dochodów i oszczędności. 
Wniknięcie w rdzeń zagadnienia reformy socyalnej. —  Drogi do urzeczywi­

stnienia programu. —  Teorya a praktyka.
(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej").

II.

Warszawa, w sierpniu.
(X )  Mimo swej zasady pomnożenia majątku 

państwowego jest Rathenau zasadniczym przeci­
wnikiem upaństwowienia kapitału. Jest om zdania, 
tę podwyższenie zarobku pracowników przez 
umniejszenie -rent zyskowych, lub rozdzielenie, a 
więc upaństwowienie kapitału, jest absurdalne i 
i;-e wykonalne. Takie rozwiązanie kwestyi socyal- 
i ej byłoby niedocemieniem wielkiej roli, kapitału, 
bofitfcego tym organizmami, który automatycznie
i logicznie kieruje pracą rąk ludzkich tam, gdzie 
jest ®a#wiłększe zapotrzebowanie, Skonceatrowią- 
nje kapitału w. niewielu rękach -nie zawiera w  so­
bie żadnego ni ebezpleczeństwa dla ekomcmiczne^ 
go położenia narodu za wyjątkim tego, że kapita­
liści mogą się samodzielnie i ze szkodą dla ogółu 
i Oźporaądzać zyskiem także i w  formie śiiwesty- 
cyś. To też głównym zadaniem państwa, dbająóę- 
<T.ty o  ekonomiczne dobre ogółu, winno być ścisłe 
i -normowanie- i ograniczenie korzyści zysków Ce-

lichwiarskiego zarobku są. za małe i życie ludzkie 
%a krótkie, by módz z nich stworzyć majątek. Mo­
żna się wzbogacić szczęściem w  grze lub w -ry­
zyku handlowem, łecz te dr-ogi na mocy toory-i 
prawdopodobieństwa uważać można na dłuższą 
metę za chwiejne i nietrwałe. Głównym źródłem 
dojlśda do majątku: j-esd wykorzystanie jakiego­
kolwiek monopolu. Niezwykły: wynalazek, odkry­
cie podziemnych zapasów szczególnie pożądanego 
metalu, -geograficzne da-ne do stworzenia przemy­
słu chemicznego są -Lakierni samemi monopoliami, 
jak posiadanie wielkiej kamienicy w najruchliw­
szej części miasta, stworzenie banku lub magazy­
nu, wykluczającego konkorencyę itd. W  -tym wy- 
jk-orzysitanimi jakiegokolwiek -monopolu —  za wyjąt 
jlkiem monopolu1 twórczej, postępowej pracy, lub 
'działania techniki, służącej -ogólnemu dobni — w  
litem nłsoigran-iezonem -wyzyskaniu clgółu a ikorzyść

żyć w sposób sprzeczny z  interesem całości na­
rodu.   ^_________    =

Idąc tą- drogą należy opodatkować nietylko pojedynczych jednostek widzi Rathenau1 pewną 
dochody i ozczędności, lecz przedewszystkiem jńemo-ralniość etyczną. O dziedziczen-ie majątku 
wydatki i1 do w ten sposób, by każdą markę wyda drogą spadku niezupełnie odpowiada dzisiejszym
ną ponad pewną ustaloną kwotę 'bardzo wysoko— 
aż do 100 prc. —  opodatkować.

Większa część państw, które przebyły wojnę 
światową, posiada znaczne długi, ^ p o k ry c ia  któ 
rych prowadzą tylko dwie drogc albo przez scią- 
ganię zwiększonych podatków lub przez zaciąga­
nie pożyczek. P ls r ^ z y  sposób -obarcza- generacyę 
obecną, drugi gemeracyę przyszłą. Tylko wtedy 
zdołają narody wybrnąć z tego trpdpego, wyjąSco 
weg-o p-ołote-nia. jeżeli saę wszyscy rek obywatele 
zdecydują w zma-caniejsz-ej mierze niż dotąd! słu­
żyć interesom ogółu. Trzeba w  konsekwepcyi .te­
go żyć oszczędniej w czasach nśedotna^ań i bra­
ków, niż w  czasach wszelkiego d-ostadeu.

Tu wyłania się

warunk-cm pracy i życia. *
Do urzeczywistnienia -swych projektów Odbu­

dowy gospodarczej prowadzą według Ratlheuatóa

I.) Ograniczenie, u-nfcmro wanie wyda/flćów oby 
wateii przez cła i podatki na zbytki. Podatki te m  
mają na celu dostarczenia państwu.; środków płat­
niczych, lecz właściwym cekam ich jest zan-JSzenb 
Obywateli do ograniczenia niepotrzebnych wy 
-datków.

II.) Wyrównacie własności i rnająt-ków fak 
przez obronie istniejące podatki dochodowe i uta­
ją tkowe, jak przedewszystkiem w  ten; sposób, że 
ponad pewną ustato-ną -miarę dochodów swych Obynajwiększa trudność przy­

szłych reform —• jest to antagonizm między pań- "wateii, rząd —  państwo ma legalne prawo do ich 
stwe-m ą- kapitalistami. To, co ci mają za dużo, to posiadania, czy®, że ponad ową, miarę dany oby-

m przeciwdziałania, by jakakolwiek jednostka państwu brakuje. Wniknąć w  rdzeń tego zagadnie wafel jest tylko warunkowo właścicielem sw*gó
mogła dochody pracy — do której bezwiednie, jnia reformy socyalnej jest meuniiknkmgP konieczno -dochodu, zarobku.
lecz bezustannie pomaga jej ogół, państwo —  -u1- Iśctą, mimo, że dotychczas staTano się ogólnie ist- I III.) Ograniczer.ie spadkówi testamentamych

Z nieratury zagranicznej.
„Proces kawalera de la Barre** 

przez Marę Cho6salgne’a, z przedmową 
Joem Guirand*a.

Lwów, 12 sierpnia-. 
Tragiczny Io»s młodego kawaleria de la Barre,

Podejrzenie padło ma małą grupę młodych nic 
ponów, synów czcigodnych rodzin w Abbevłlde. 
■Najbardziej skonnpncm-i towam-y Guillard d ‘ EtaH-ou- 
de został dzięki k-lku duchownym, zaprzyjaźnio­
nym z jago -rodziną wczas ukryty, poczem uci-dkł 
do Holandyi, następnie został przez króla pruskie­
go Fryderyka przyjęty .do armii pruskiej.

Intryga małomiasteczkowa, podsycona jakąś 
zemstą osobistą, skierowała podejrzenie na mło-

który w r. 1766 w -dwudziestym roku życia został dzieńca, dziecko prawie, -kawalera Lefebre de la 
ścięty na placu publicznym w  Abbeville za czyn- Barre,który pochodząc z  rodziny szlacheckiej, lecz 
ftą i słowną o-braizę -religił katolickiej, nic przestał wcześnie Osierocony, -dostał się pod opiekę ciotJdl 
<" d .półtora wiek-uf zajmować polityki partyjnej. Gdy swej przeoryszy opactwa Wilłamrourt. Ooieka o- 
Jcdnj! potępiaH pamtęć kawalera, in/ni go hrohi-li, r-e kazała się niedostateczną i młody kawaler przyłą- 
habilitowall, nawet gloryfikowali, wznosili mu po- czyi się do bandy zdegemerowanych fanfaronów,
-suniM i nadawa® ulicom nazwisko jogo.

Nikt jednak z ludzi wdających się w tak zażar-
kt-órzy po-‘d dowództwem Etallonda popisywali się 
publicznie bezbożnością i niemcralnością. Mło-dy

-te na temat tern dyskusye nie wglądnął w doku- de la Barr-e z łatwością dowiódł swego alibli: w
menta oryginalne, przechowane w  archiwach lo­
kalnych i w  paryskiej Bibliotheęue Nationale. O- 
oecnie dopiero Marę Chassaigne po skrupulatnem 
przewertowami-ui źródeł' autentycznych wy-dał 
książkę o  tym dla hśstoryi kultury bardzo zajmu­
jącym procesie, a praca ta, zupełnie bezstronna, 
rzuca prawdziwe światło na przesądne j przesah 
dne prawodawstwo czasów ubiegłych.

W  nocy z  dnia 8 na 9 sierpnia 1765 stary

skandalu z krucyfks-am na moście —  w  którym 
w istocie nie miał -udziału, jednak z zeznań pewne 
go młodziutkiego chłopca wynikło, że podczas pro 
cesyi przy u-reczytości Bożego Giała miał on na 
głowie kapelusz, że czytał książki anty religijne i 
prowadził rozmowy prywatne.

Wszystko to zdaniem a-utolra przedmówcy, 
Guirand, wskazywało, ■ że był to- „zepsuty sfnar- 
kacz“ , -który zasługiwał na porządną Jcarę dys-cy-

fcrzyż z krucyfiksem, stojący na rrsdście w Abbe- plinarną. Gdy jednak zanosiłoi się na ooś jpowa- 
yille, został pocięty nożem- i zbezczeszczony -oczy żniejszego, prezydent d‘ Ormesso-n, -do którego ro 
wiście w  świętokra-dakich zamiarach. Obudziło dżina zwróciła się o  pomoc, oświadczył publicz- 
to wśród' p-obożn-ej ludności Ognomne wzburzenie, jnife: „Skoro jest rzeczą pewną, że jest -on niewin;- 
które spotęgowało się jeszcze, gdy pobożny siedm ny-m w sprawie krucyfiksu, byłoby okrucień- 
dziesięciioiletm biskup z Amiens, de la Motte z ob- stwem, gdyby miał zapłacić za czyny pnawdzi- 
r-ażolną głową i powrozem na sizyi, odprawił ma- wycb winowajców, których pewne czyitniki pra- 
dfy przed krzyżem i wyraził się, że zbrodniarze gną ochronić przed ręką sprawiedliwości.**, 
zasługują na najgorsze tortury vr świecie dacze- j Stało się jednak inaczej, nóż jak przewidział 
mym t **a wieczyste kary po Śnńlerci*' |d‘ Ormesson. De la Barre skazany w  pierwszej in

stancy na doży-wotnie galery, otrzymał w  drugiej 
insitancyi wyrok straszny: ,.ścięcie, poprzedzone
torturą i wyrwaniem języka; ciało jego miało być 
następnie spalone, a popioły rozrzucone ma wiatr.“ 

Zrozpaczeni^ zrazu tym strasznym wymokłem 
krewni młodzieńca, nabrali wkrótce otuchy, byH 
bowiem pewni, że parlament, przez którego ręce 
wynok przejść musiał, zmieni go i złagodzi. Płon­
na nadzieja! Parlament miał w owej chwili kon­
flikt z duchowieństwem w  kwestyi bullii Unłgen1- 
tus i chciał -okazać swoją gorliwość w  obronie o- 
brażonej reldgii -potwierdzi? zatem wyrok w zu­
pełności.

IPozostała- jeszcze interweneya łaski królew­
skiej. Obrońcy k^yalera wszelkimi sposobami1 cd 
suwali- termin egzekucyi, liczą-c na łaskę monar­
szą. Stary biskup z  Amiens sam interweniował 
tłumacząc, że „więzienie będzie ka-rą wystarczają­
cą, publicznndść będzie zadowolona a liczba bez­
bożników -nie będzie si:ę zwiększała “

Lecz i ta szlachetna kampania okazała się bez 
skuteczną. Ludwik XV, podonue jak parlament, 
miał swe pjy watne powody okazać się nieubłaga­
nym w  kwestyach religijnych. Autor opisuje w  na 
-tępUją-cy sposób stan jego duszy. „Król, dręczony 
wyrzutami sumienia, nie mógł wypuścić z ręki tej 
okazyi. która go nic nie kosztowała, aby przypo­
dobać się Panu Bogu,“

Tak więc -dnia 1. I pca 1766 r. odbył się nie­
skończenie długi i barbarzyński ceremoniał egze- 
ku-cy-i: -tortury, dwukrotna pr-ocesya ulicami Abbe 
viI1e, ścięcie j spalenie zwłok, a w nocy rozrzuce­
nie popiołów. Tylko co do wyrwania języka, za do 
w-okrno, się gestem.

Z Ponthieu. z Pikardyi, z Nomnaudyj nawet 
zbiegło się tysiące widzów. Tłum zgromadzony na 
placu stracenia nagrodził hucznymi oklaskami zrq-



5tł. 4. .GAZETA WIECZORNA" Nr. 5973

I0IIK HU
. ,  ,  świetna komedya w 2 akt. 1072

wspaniały dramat w 3 akt. W  gł. roli C h a r le s  W iik e n . Oli k i i  »  HISIB

w ten sposób, że jfenad pewną ustalonft normę, 
spadek przypada państwu. v

Sposoby te .nie ograniczają w  niczem prywat­
nej lnicy a ty w y, nie znoszą ryzyka, jaka głównego 
motoru handlu, a dają jednak państwu pewien-yiad 
zór nad rozwojem gospodarstwa i przysparzają 
mu dochodów. Rząd — państwa —  ogół staje się 
bogaty,, dobrobyt! społeczeństwa rośnie ogólnie i 
równomiernie, niwelując] te  nienaturalne różnice 
posiadania, które odziedziczyliśmy z czasów da­
wnych, nie odpowiadających dzisiejszym warun­
kom pracy ii życia i te różnice, któro drogą pa- 
sk ars twa i lichwy powstały w czasie wojny. 
Wskazane sposoby prowadzą do nowoczesnej po­
wojennej gospodarki.

Tak przedstawiają się rozprawy1 ekonomiczne 
Rafchenctaa, pisane w  pierwszych latach wojny. W  
roku 1918 w dziele „Die neue Wirtschaft" stwier­
dza on swoje poglądy T dochodzi poza tam do prze 
konania, że przeprowadzeniu ekonomicznej równo 
ści! światowej nie odpowiada ani dotychczasowy 
ustrój gospodarczy, ani też ustrój komunistyczny. 
Ekonomiczną odbudowę .kraju nie uskuteczni go­
spodarka państwowa, lecz itylko prywatna indy a 
tywa, kiłóva jedpak dla przysporzenia wydajności 
ś zmniejszenia nasuwających sie trudności oprze 
się o silną, rozumną pomoc państwową.

*
Widzimy z teoretycznych prac Ratberrau‘a. że 

zdaje om'sobie sprawię z wielkich trudności odbu­
dow y kraju po zniszczeniach wojny światowej i 
źe nie schematycznie, lecz logicznie szuka śpo- 
sobów zaradczych. Nie wszystko co  om. w  czasie 
wojny przewidywał ziściło się: uczciw-clść niemiec 
ka, na której opierały się jego sposoby opodatko­
wania rozchodów, niezupełnie wytrzymała próby 
ogniowej. Źródło majątków, którym jest ryzyko i 
szczęście w formie paskarsitwa, stało się trwal­
szym niż sądzono.

W  jakiej mierz© teoretyczne idee Rathenau‘a 
przechodzą obecnie w  praktyczny czyn, dotąd 
nam niewiadomo, lecz są symptomy, że dzałal- 
mość jego jest owocną. I tak w Wiesbadenie per-

czniość kata. Tak zwane „lepsze towarzystwo" 
nie okazało więcej przyzwoitości; balkony i okna 
ulic, któneimii szedł pochód przepełnione były dy­
gnitarzami, ich rodzinami i zaproszonymi gośćmi, 
a skazaniec .rzedł do towarzyszącego mu księdza: 
„Ga największą dziś sprawia przykrość, to obec­
ność wśród ciekawych tylu ludzi, których uważa­
łem za swych przyjaciół."

Autor porównuje śmierć .de la Barre z zacho­
waniem się licznych ofiar terroru: „ta sama odwa 

. ga niecol pogardliwa, Ao sarnio ried barnie o  sprawy 
zaświata, a ze strony tłumu tą sarna bezustanna 
ciekawość. To dziecko z degenerowane, ten ma­
niak bezbożności i niemcralności, czynił wrażenie, 
iż umiera „en getil hdmme."

Przy rewizyi w  mieszkaniu jnłodzieńca zna­
leziono między książkami treści ponnograficznej 
także egzemplarz „Diotionmaire philosopbique“ 
Voltair‘a, który poi straceniu kat spalił wraz z cia­
łem delikwenta. Voltai.re dowiedziawszy się o  

. tem,w obawie o  własne bezpieczeństwo, potępił su 
rowef młodych demorłstrantów z Abbevi!łe. Pó­
źniej 'jednak, widząc, że król pruski przyjął do. ar­
mii swej Etallcnide‘a, (który zresztą w  r. 1788 zo­
stał ułaskawiony), Yoltaire z całą energią wystą­
pi? przeciw procesowi, wyrokowi i egzekucyj ka­
walera de la Barie i on to. wytworzył zwrot opi­
nii i całą kampanię rehabilitacyjną, która w  okre­
sie komwencyi doprowadziła do wydania dekretu 
rehabilitującego kawalera .de la Barre.

Czytelnikom tej ciekawej książki, kawaler de 
la Berre przedstawia się jako młodzieniec zdepra­
wowany, dotknięty karą rneproporcyonialną do je­
g o  przestępstw, jako' io.fa.ra całego splotu intryg, 
ntepo,rozumień, hypokryzyi i przestarzałej proce- 
khrry karnej. Zapewnia, mu to litość potomności, 
-choć nie uprawnia do zdobienia skroni jego aureo- 
;lą Bjęcdeństwa

traktował on t  Francuzami w  sprawi® szybkiej 
odbudowy północnej Framcyl przez dostawę kijku 
tysięcy gotowych, drewnianych domów i wysła- 

.njp tamże robotników niemieckich. Z  Anglią i Ame 
[ryką pertraktował celem uzyskania zgody na za­
mianę świadczeń walutowych na świdcaemia rze­
czo w o —  czyli na zamianę złota na pracę. W  ,.Re- 
vue des deux mondes" pisze p. Poincare, że to­
czyły się narady Krasim-a z Rath en autem w celu 
uregulowania materyalne] eksploatacji Rosyi 
przy udziale Anglii j Ameryki.

Słyszy się, że istnieją zamiary przez prace fej 
kooperacyi zyskać fundusze na spłacenie Fraracyi 
dawnych długowi rosyjiskich — czas ma Francję, 
by się namyśliła1, czy  nie współpracować!

Czy szeroko zakrojone plany Rataenauta eko­
nomicznej odbudowy świata nie są fkcyą, lecz pa 
!mysłem wykonalnym, przyszłość pokaże. Trzeba 
jednak przyznać, że objawiają one dużo siły i chę­
ci do pracy I poza tern mają znaczną wartość re­
klamową, bo popierając istnienie wielkiego kapita 
tu, przekonywmją zwycięski Zachód, a dążąc do 
wzbogacenia ogółu społeczeństwa stanowią rdzeń 
^problematu reformy Siocyalnej, który może prze­
konać bolsaewię.

MianoWanie Rathcnauńa minfetrem odbudowy 
a szczególnie jego* działalności ekonomiczno-poli- 
tyczne dowodzą, że Niemcy odzyskali świado­
mość swych sił .gospodarczych i zaczęli pracować 
mad odzyskaniem swej dawnej pozycyi ekonomicz 
mej, zastosowująe się tymczasem do warunków, 
które im podyktował traktat, wersalski.
■ Nie mając kolonii, i floty handlowej Niemcy 
[szukać będą drogą lądową po linii najmniejszego, 
oporu swego niezapomnianego „miejsca pod słoń­
cem".

Polska tó widzi!

Z  D N I A .

To ułe bffaga, ani bumbug —  to Jest to, co me być, 
oo jest potrzebne.

Stare, dawne pawilony znikną w iesfe nowych 
budynków. Ale to z<v*ykła kolej rzeczy. Młode 
nowe życie .wypiera stare.

Na placu P.owystarwowym rośnie nowe 
miasto..,

-  Tera.

Znowu o „Targach Wschodnich".
* Lwów, 12. sierpnia,

Ponieważ przypadkowo niedawno temu, w 
najlepszej zresztą myśli, zrobiłem kierownictwu 
„Targów Wschodnich" może pewną .przykrość, 
spieszę ją przy sposobności wynagrodzić.

Sposobność była dobra. Bawił we Lwowie da 
wny mój znajomy, dziennikarz warszawski, za­
razem korespondent pism amerykańskich. Oprowa 
azając go po Lwów e, zawiodłem go też na Plac 
Powystawowy, sam rad, że będę się mógł przyj­
rzeć temu, co się tam robi.

Widok jest istotnie Imponujący. Wcale nie­
prawda, aby na placu Powystawowym kłębiły 
się take straszne chmury kurzu — jak to niedaw­
no któreś z pism lwowskich pisało. Ale gdyby na­
wet tak było — obraz jest niezmiernie zajmujący. 
Praca istotnie wre. Imponują już diziś ściany no 
wych pawilonów, setki kręcących się przy nch 
robotaków, wagony na specyalnie zbudowanym 
torze kolejowym, wreszcie nowe kształty, wynu­
rzające się z rusztowań. Jest to widok nietylko 
ciekawy, ale i p'ękny. Radość patrzeć na ten ruch 
i życie, w  jasnem świetle pogodnego dnia. W ysi­
łek ten wprost cieszy oko. Tak rzadko widzi się u 
nas publiczną, intenzywną pracę!

Dodam tez, że z  przechadzki pc placu Pow y­
stawowym wynosi się jeszcze drugie, niemniej 
dodatnie wrażenie. Oto w.ę wszystkich tych .pra 
caćh i robotach, tak pięknie już rozpoczętych, czu 
je się zdrowy rozma*cb twórczy, myśl i zamiar na 
większy skalę, fantazyę, chęć rozwinięcia s ę  na 
szerszej przestrzeni. Za ciasno było w  dawnych 
granicach w dawnych ramach — więcej na,m trze 
ba mejsca, większej areny — jak >na wielki naród 
przystało. I

Gdzieindziej rozmach ten mógłby być sztucz­
ny, tu, gdzie kafldą rzecz dyktuje trzeźwy interes, 
rozpęd jest naturalny, odpowiadający rzeczywi­
stości, ą przeto — zdrowy i miarodajny iponeką-J.

Przegląd prasy polskiej.
Historycy francuscy o Polsce. —  Pomnik 
Polski dla Stanów Zjednoczonych. — Jak 
się odbędzie spis ludności w armii 

polskiej.
Lwów, 12. sierpnie, 

t*) „Journal de Pologne“ ogłasza ciekawy 
dokument, obrazujący stosunek narodu fran­
cuskiego do Polski. Jest to uchwała kongresu 
historyków, zwołanego z okazyi stuletniej rocz- 
nrcy Napoleona. Uchwała ta brzmi:

.Kongres uzn&jąc historyczną rolę Polski, 
ostoi cywilizacyi zachodniej w przeszłości, tera- 
źniejszości jak i w przyszłości; ceniąc heroizm 
ich synów i ich rrzy wiązanie do Francyi, które 
kazało im się zaciągnąć pod sztandary pierwsze­
go cesarstwa, jak również pod sztandary repu­
bliki w r. 1914; przesyła wyrazy gorącej i wier­
nej przyjaźni dla sławnego narodu polskiego 
i jego świetnego wodza, pana marszałka Pil- 
sudzkiego.

Kongres wyraża życTenie, by myśl Napo­
leona 1. w spraw e odbudowy Polski wolnej i nie­
zależnej, klucza do Europy najbliższej przyszłości, 
urzeczywistniona w zasadzie przez traktat wer­
salski —  znalazła bardziej szerokie i całkowite 

l zastosowanie drogą p^yznania ojczyźnie polskiej 
'jej granic z przed roku 1772 oraz tych, które 
zakreślił plebiscyt w marcu 1921 r. ■

Dalej kongres wyraża życzenie, aby między 
Polską a Frani.yą zostało zawarte przymierze, 
odpow adające całkowicie interesom obu krajów".

Powyższa uchwała zostsła przesiana rzą­
dowi naszemu za pośrednictwem polskiej amba­
sady w Paryżu. Jest ona jednym więcej dowo­
dem, iż przyjaźń polsko-fracuska jest nietylke 
wynikiem doraźnych interesów politycznych obu 
państw, ale również trwałym i ścisłym związkiem 
dwóuh narouów.

W
o z y  tamy w  „Kury er zę Polskim":
Towarzystwo polskd-aknerykańsikte wystąpi­

ło z projektem dania trwałego wyrazu uczuciom 
!wdzięczności społeczeństwa polskiego za wieko­
pomną działalność instytucyi amerykańskich w  
Polsce, w, szczególności za macierzyńską pomoc 
jdzieciiom i żołnierzom polskim' przez wystawienie 
pomnika.

Pomnfik ten, w  kształcie fontanny, zaprojekite 
wany przez architekta Zdzisława Kalinowski ego, 
podług pomysłu prof. Akademii Krakowskiej Ksa­
werego Dunikowskiego modei, który jest już osta­
tecznie przez niego wykończony, stapąłby na je­
dnym z  placów m ;ejskich w Warszawie, 
j Oś tej fcimtamy stanowią postacie kobiece, 
symbolizujące macierzyńskie i opiekuńcze uczuci® 
kobiet amerykańskich w stosunku dó polskich dz;e 
ci i,'żołnierzy, w  kapitelu znajduje się grupa dzie­
ci', u dołu zaiś napis, poświęcony akcyi Ameryki w 
Polsce, w pamiętnych latach 1918 i 1921 r. 
i Dla wykonania tego prefekta przy Tow . Pol­
sko-Amerykan skiem powstać kdmitetf budo'wy po­
mnika, honorowe przewodnictwo którego zgodził 
się łaskawie objąć p. marszałek Sejmu. Wojciech 
|Trąanpczyński.

V

W  związku z pierwszym, pówszęohnym jedne 
dniowym spisem ludności, zwierząt ttomoWych o- 
rae gospodarstw rolnych, ogrodowych i leśnych— 
pisze warsz. ^Przegląd Wieczorny" —  który, jak 
wiadomo, rna się odbyć 30 września Tb., Biuro prę 
zydyalne Mtn>. spr. wojskowych opracowało pro­
jekt tastirukcyi dla władz -wojskowych, przeprawa 
dzających spis wojskowych.
| W  myśl tej iustrukcyi spisowi wojsko iw emu 
podlegają wszyscy wojskowi pobierający tzw, 
..strawne" (reluitum).
I Do spisu wejskowegd mają być zaliczone 
1,wszystkie sieroty, półsicroty, które faktyczni*
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M A PB S Ł O W Ł
Bulnę dla ' ' de Sarssaw?.

J U P I E L E  R Z Y M S K I E "
D tw a rte  CO n o c  nie wyłączając niedziel i 
świąt od godz. 10'30 wiecz. do 6'30 rano, wy­
łącznie dla mężczyzn. Warszawa, Krakowskie 

Przedmieść e 58 (obok Mickiewicza). 1058

W  sprawie bardzo ważnej, zaprasza 
właścicieli kawiarń, cu k ie rń  i  mleczami, 
na zebranie, które się odbędzie w sobo­
tę dnia 13 bm. o godz. 10 rano. w  lo­
kalu Korporacyi, Rynek 28.

F ilip  H a r t m a n
przewodniczący sekayi wła­

ścicieli kawiarń.1082

znajdują się w  stanie żywnoścScwytai oddziału 
kadź zakładu.

W  związku ze spisom1 osób wojskowych, prze 
prowadzony będzie spis budynków, placów, ziem' 

tery tory ów,-wybrzeży morskich i porzeczy, oraz 
gospodarstw rolnych i leśnych, prowadzonych ad 
iWnEstracyjnfe i gospodarczo przez o-ddziały, za­
kłady i-tp. na ziemiach rządowych lub prywatnych.

Równolegle będzie przeprowadzony spis zwie 
rząt domowych, jako to koni, krów, świń itp. sta- 
Indwiących własność oddziałów.

Należy zaznaczyć, że wszystkie ósoby persó- 
■nalu cywilnego i wszyscy wojskowa, którzy pobie 
rają tzw. deputat żywnościowy oraz ci wojskowi, 
którzy chuć w danym oddziale, zakładzie, urzę­
dzie itp. są w  stamće żywnościowym, jednak po- 
jbtoraią produkty dla siebie w naturze, oraz ci 
(wszyscy wojskowi, którzy w  dniu 30 września 
■rb. korzystać będą z urlopów, lub znajdować się 
jbędą w  podróżach, spisywani będą przez komisa- 
T z y  cywilnych. —

Osoby wojskowe, których spisu dokonać ma­
ją komisarze cywilni —  mają być zaopatrzeni w 
zaświadczenie treści następującej: „Spisowi woj' 
skowemu ińe podlega."

Młodzież lwowska sz-olna 
na wywczasach.

Dziesięć kolonii wakacyjnych. —  Tow. 
„Dzieci na w ieś".—  V, ysyłka 540 dzieci 
lwowskich. —  Zappowiantowanie kolonii. 
Dodatrie wyniki. —  Apel do Okr. Rady 
szkolnej. —  Półkolonie lwowskie. —

Z działalności Towarzystwa.

Lwów, 12. sierpnia, 
(trj Z  pomiędzy instytucyi zajmujących się 

dziatwą szkolną w czhsie wakacyjnym, na pierw­
szy plan wybija się ruchliwe Towarzystwo „Dzie­
c i na wieś“ , które w  bieżącym roku rozwinęło ży­
wą działalność.

W ystarczy spojrzeć na powracającą właśuie 
z wywczasów dziatwę, aby mieć wyobrażenie, co 
anaczą kolonie wakacyjne. Zdrowy wygląd i od­
świeżona cera dziatwy świadczy najlepiej o zba­
wiennych skutkach pobytu kilkutygodniowego 
wśród zdrowych okolic.

W  bieżącym1 roku utworzyło Towarzystwo 10 
kolonii, a to 4 dla dziewcząt, 6 dla chłopców, w 
ćem dwie kolonio lecznicze (Rabka) pod dozorem 
Jekarskim. Ogólna ilość dzieci wysłanych przez 
Towarzystwo na wypoczynek wynosi 540, w  
czem 227 dziewcząt i 313 chłopców.

*Z  przeprowadzonych przez członków, zarządu 
i lekarzy lustracyj kolonii wynika, że wszędzie pa 
nawał należyty porządek. Dziatwa pozostająca 
pod opieką wytrawnych pedagogów, otrzymywa­
ła dziennie S-kirotay posiłek oraz białe, znakomite 
pieczywo. Prócz prowiantów dostarczanych kolo­
niom ze Lwowa (mąka. ryż, tłuszcze), wyznaczo­
no na giowę od 60 do 100 marek dziennie na za- 
Jcupno prowiantów na miejscu. Koszt jednej kolo­
nii wynosi ■ak-.iiło JOOńOO t.narek.

ZnaSoundte mrarosJt 'vyn*ki pod względem zdro 
jwóMn swtepc-m łautosbę rabczańskie, gdzie dzia­
twa korzysta a kjłwea icssawcaych.

J W yjazd koJo-nil siorpffiórwe!} do Rabki uległ MS- 
(kwifróowanw opóźnieniu z powodu braku wody na
miejscu. Wobec tego, H ferye wogpóie kończą się o- 
statniego sierpnia, kołonia sierpniowa byłaby po­
krzywdzoną, gdyż rozporządza tylko czasem trzy 
tygodniowym, zamiast 4 do 5 tygodni, jak tó miało 
miejsce w  innych koloniach.

Spodziewać się należy, że Okręgowa Rada 
szkolna nfe ukróci kolonii rabczańskiej wywcza­
sów i tak nauczycielstwu jak i młodzieży udzieli 
■zezwolenia na kiłkudniolwe opóźnienie rozpoczę­
cia  nauki.
| Niemniej pomyślne rezultaty dają też utworzó 
me przez Towarzystwo półkolonie wakacyjne we 
Lwowie. W  kilku szkołach, położonych na peryfe 
•ryach miasta, grupuje się codziennie 7 półkolonii 
(4 polskie, 2 ruskie, 1 żydowska) w  liczbie około 
1500 dzieci. Czas przedpołudniowy od godz. 9 do 
2 spędza młodzież pod opieką nauczycielstwa na 
wycieczkach poza miasto, otrzymując dwukrotny 
posiłek, tji śniadanie i obiad.

Działem aprowizacyjnym kieruję znany z 
przedsiębiorczości dyr. Mucha.

Zanim ogłoszony zostanie szczegółowy bilans 
działalności tegorocznej Towarzystwa „Dzieci na 
wieś“ , dziś śmiało stwierdzić można, że Towa­
rzystwo, którego prezesem jest niezmordowany 
w pracy polecanej dyr. Bolesław Lewicki, stanę­
ło na wysokości zadania, zdobywając sobie po­
wszechną wdzięczność rodziców i uznanie społe­
czeństwa.

Duszą olbrzymiegó aparatu administracyjnego 
wysyłki dzieci na wieś jest dyrektor Probulski, 
który z rzadko spotykaną troskliwością • czuwa 
nad ścisłem wykonaniem zakreślonego programu.

Organizrcya służby bezpieczeń­
stwa we Lwowie.

Lwów, 12 sierpnia.
(§) W najbliższy tedy poniedziałek już 

«łużbę bezpieczeństwa we Lwowie, obejmuje 
Pollcya państwowa, której komendant na Lwów 
inspektor Łukomski od wczoraj paraduje w no­
wym mundurze z palmami i dwoma srebrnem' 
paskami na ramieniu. Czyni on forsownie osta-

i o  s i n  m u  m i i i
u ż y w a n y c h  j u t o w y c h ,  m o g ą  b y ć  
Ł a t a n e ,  j e d n a k  b e z  d z i u r ,  k u p i  

f i r m a  D o m  H a n d l o w y

C zssla u ł G rą b cze w sk ! l Ł k a
W arszaw a, W iejska 13-. i048

Telefon 124— 29. Adres telegr.: .Warszawa, Orenr“

k r o n i k a .

Repertuar teatru miejskiego?
W  piątek 12 bm. „Biały mazur", operetka 

Lehara.
W sobótę 13 bm. ,.Rigołetto“ , opera Vertfiego

Gościnny występ Dawida Jarosławskiego i Fran­
ciszka Bedlewicza.

W  niedzielę 14 bm. „Czar nroudura".
W  poniedziałek 15 bm. „Rigoletto". Gaścimrs

występ Dawida Jarosławskiego i Franciszka Be­
dlewicza.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Gościnne występy K. Adwentowicza:]

W  piątek, 12. bm. (po raz pierwszy) ,«Pan&a 
Julia", dramat w 3 aktach Strfindberga (nowość).

(.) Nowe pociągi pancerne. W  fabryce Cegie­
lskiego w Poznaniu, odbyto, się ohegdaj uroczyste 
poświęcenie czterech, miowo wybudowanych, we­
dle ostatnich wymagań! technicznych, pociągów 
pancernych. W  uroczystości wzięli udział gen. Ra 
szewski, członkowie misyj wojskowej, oraz przed­
stawiciele miasta. Pociągi pancerne otrzymały 
imiona „Danuta"; „Poanańczyk", „Śmiały" / 
.Piłudczyk".

(.) Polska wytwórnia obrazów (onemstografL 
c^nych. W  Bydgoszczy powstała pod firmą „Ao- 
tas“  nowa wytwórnia filmów kinematograf;cz- 
mych. Naczelną reżyseryę objął art. diram. Orwicl

tnie przygotowania do zainaugurowania nowei Brodziński. TowarzysfWo pozyskałoi szereg w y
ery bezpieczeństwa w mieście. Podział na ko 
misaryaty i mianowama ich komendantów wczo­
raj właśnie nadeszły do Generalnego Delegata i 
przedstawiają się następująco: Komisaryat dla
dzielnicy I. obejmie dr. Białkowski, dotychcza­
sowy urzędnik Połicyi Państw., Komisa yat dla 
dzielnicy II. p. Kozakiewicz, dotychczasowy kie­
rownik Ekspozytury policyi na Gródackiem. Na 
komendanta komisaryatu dzielnicy HI. propono­
wany jest kpt. Pałka, dotychczasowy komendant 
policyi wojskowej, przy komendzie placu. Kom1- 
saryat dzielnicy IV. obejmuje kom. Bodner, 
dzielnicy V. (Śródmieście) dr. Majewski, do­
tychczas nadkom. dyrekcyi policyi, a jak twier­
dzi p. Łukomski, jeden z najlepszych psycholo­
gów kryminalnych, Komisaryat VI. obejmuje 
kom. Rudek, który 1 ta całe «pędził w biurze 
bez ieczeństwa a równocześnie używany był do 
zastępstwa naczelników różnych departamentów. 
W końcu komendę komis ryatu na Dworcu głó­
wnym obejmuje dr. Siokało, również urzędnik 
Policyi Państwowej.

Kradzież około 7 milionów mk.
Lwów, 12. sierpnia.

(§) W  sprawie kradzieży 3350 dolarów in­
spektor Łukomski, który z grzeczności objął je­
szcze śledztwo, aresztował kantorzystę Emila 
Altera, zajętego w banku poszkodowanego Ek­
sterna przy ul. Jagielloń kiej 9. Świadkowie twier­
dzili, że Alter po zamknięciu kantoru w porze 
obiadowe,, wrócił' do kantoru, podniósł story i 
wszedł do środka. Alter mimo to wypiera się 
winy.

bitnych sił artystycznych.
(.) Fundusz tta utrzymanie czystości „Gazeta

Rzeszowska1 zamieszcza ciekawą wiadomość: Zt 
trąd jednej z mniejszych stacyi tóajiowycit otrzy­
muje na utrzymanie czystości w  kawoesferyi, pero 
nie przed stacyą, na pióra; tołówki i atramentu. 13 
marek miesięcznie. Dyrekcyi kolejowej wydaj? 
się zapewnie, iż żyje w  czasach przedwojennych.

(.) Aresztowanie komunistk*. Onegdaj aresz­
towano w Krakowie niejaką Eugemę Soltz, u łrtó 
rej skonfiskowano' wielką ilość broszur komuni­
stycznych, przywiezionych z Warszawy. W  $pra 
wę wmieszanych jest więcej ,osób. Poficya prze- 
■prtowadza pilnie śledztwo.

Ujęcie szajki Słomczyńskiego. Urząd Śledczy
policy  częstochowskiej aresztował 7 uczestników 
napadu, dokonanego niedawno na pociąg zdążają­
cy  d,0 Warszawy. Herszta bandy, Słomczyńskiego, 
nie zdołano jeszcze ująć. buja on na wolności w  po 
wiecie częstochowskim.

Groźny pożar pod Przemyślem. W  Żurawicy, 
koło Przemyśla, wybuchł wczoraj w  warsztacie 
czołgów groźny pożar, podczas którego spłonął 
cały barak i kilka samochodów. Przyczyną był 
wybuch benzyny. Po wielkich wysiłkach pożar 
oigaszono.

Zniżka jazdy koleją dla oficerów eme­
rytów. W myśl rozstrzygnięcia M. S. Wojsk, 
Oddz. IV” Sekcya Komunik. Odnośnie dć Dzień 
nika Rozk. Nr. 4, punkt 81 z 1921, oficerom 
emerytowanym przysługuje prawo 50 proc. zni­
żki jazdy koleją, o ile posiadają przepisaną le- 
gitymacyę z fotografią, wystawioną przez wła­
ściwy D. O. Gen.

Celem uniknięcia nieporozumień i niepo 
trzebnego przedkładania podań oficerów ęmery-

^
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towanych tak do O. K. T. W. Jak J tut Dyre-
kolej., zawiadamia się niniejszem wszyst­

kich interesowanych. 1055
i ' »  ^
Otwarcie Banku Mato polskiego a. A. 

Oddział w Zakopanem. W tych dniach jedna 
z najpoważniejszych instytucyi finansowych pol­
skich Bank Małopolski S. A. w Krakowie, otwo­
rzył dalszy swój oddział, a to w Zakopanem. 
Po nabożeństwie, które odprawił ks. prof. Wą- 
torek w miejscowym kościele parafialnym, po­
święcił ten sam kapłan lokal oddziału bankowe­
go przy ul. Krupówki 1. 38. Poświęcenie i o- 
twarcie czynności Oddziału Banku Małopolskiego 
5. A., odbyło się w obecności bawiącego tutaj 
dla odpoczynku dyrektora wspomnianej instytu- 
cyi, Dra Baudy. 1061

Wydawanie koni wstrzymane.
Na skutek rozkazu M. S. Wojsk. Dep. IV. 

Nr* 1460/21 (Rem.) T., wydawanie koni za re­
wersem przez Dtwo Okręgu Generalnego we 
Lwowie zostaje wstrzymane aż do dalszych za­
rządzeń.

Podania już wniesione do Wydziału IV. 
Kon. Sztabu D. O. Gen. a dotychczas nie za­
spokojone, zostają asaerwowane z prawem pierw­
szeństwa przy ewentualnym powtórnem wyda­
waniu koni za rewersem. Wyjaśnień ani informa- 
macyi co do koni rezerwowych poza niniejszem 
ogłoszeniem udzielać się nie będzie. 1056

Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ.
Lwów, 12 sierpnia.

Na dzisiejszej giełdzie przedpołudniowej ten- 
dencya nie równa, obrót dość żywy.

Dolary amerykańskie 2005— 2010, Jedynki 
I dwójki 1960— 1970, dolary kanadyjskie 1710—  
1715, 1-ki i dwójki 1670 —  1675, marki nie­
mieckie 25‘50— 25*80, setki 25*25— 25*30 drobne 
24*80— 24*90, leje 25*00— 25*50, drobne 24*50—  
2-1*60, czeskie korony 27*00— 28*00, drobne 27*00 
do 27*50, austryackie tysiącżki 2850— 2370, setki 
260*00— 270*00, 50-koronówki 140*00— 150*00, 
20-koronówki 25*00— 25*50, 10-koronówki 23*00 
24*00, 1-ki i 2 -ki 13*0- -1*40 f., ruble 5-setki 2*20 
2*30, setki 5*80— 6*00, 25-rublówki 2*20— 2*80, 
10-riibL 2*00— 2 20, reszta drobnych od 1*10 — 
1*55, dumskie tysiącżki 60*00— 65*00, dumskie 
Z50 rb. 40*00— 45*00. karbowańce 3*80— 4*00, 
hrywny 10*00— 11*00, franki franc. 115— 120 
funty szterl. 5900— 6000.

Złoto: 20-kor. 7550— 7700, 20-frankówki 
7050— 7100, 20- ma-kówki 8050 -8100, funty 
szterllngi 8050— 8100, 10-rublówki 9350— 9400, 
dolary 2000-— 2050.

Srebro: Korony austi. 121— 123, floreny
301— 305, ruble 450— 480, kopiejki 2*00— 2*20, 
dolary amerykańskie 1100— 1120, połówki i 
ćwiartki 1000— 1005, dolary kanai. 700— 750 
drobne 650— 700.

r'A
KiTłS WARKI POLSKIEJ ZAGRANICA-

Warszawa, 12. sierpnia.
(Tełef.) (m). Z  Zurychu telegrafują: markę 

polską notowano wczoraj 0.32.
Warszawa, 12. se-nnnia.

(Tefef.) (m). Z Wiednia telegrafują: Kurs mar­
ki polskiej wynos M wczoraj 47—49.

Warszawa, 12. sienpnia.
(Teletf.) (mt). Z Pragi telegrafują: markę polską 

notowano wczoraj 3.20.

Z e  ś w i a t a .
Abstynencja w Stanach Zjednoczonych ?  
Stany nie są >suche". —  „Cocktaile11 
domcwe. —  Jak się przemyca alkohol ?  
Czy natawa prohibicyjna utrzyma się?

Lwów, w sierpniu. 
{*) Jednym z najwai ńejszych wewnętrznych 

problu n v Stanów Zjednoczonych Ameryki Póln. 
fe«t -  znana ustawa o prohibicyi. Nie można 
ta. j  iałtoewatyć —  rzecz jest bardzo ważna, 

dowodzi tepo fakt, Iż amerykański

numer „Times’a“ poświęca temu zagadnieniu aż 
trzy artykuły, jeden swego specyalnego korespon­
denta „en passant" wprawdzie, lecz wcale wy­
czerpująco traktującego tę Kwesty drugi i trzeci 
ludzi tak poważnych, jak Rose Weston Buli, czło­
nek Ligi antyalkoholicznej w Nowym Jorku i Frank 
I. Cobb, redaktor dziennika „The New York 
World"; ten ostatni oświadcza się przeciw pro­
hibicyi.

Podkreślamy: Dla Stanów Zjednoczonych 
sprawa ta jest z wielu względów nader ważna. 
Niemniej jednakże ważna jest ona dla nas, dla 
Polski, gdzie o prohibicyi nietylkol od czasu do 
czasu mówi się nawet w sejmie, ale gdzie w nie­
których województwach jest ona już częściowo 
przy pomocy ograniczeń miejscowych zaprowa­
dzona. Dlatego przytoczymy z kolei wszystkie 
trzy opinie „Times^: Naprzód bezstronną obser- 
wacyę Anglika, następnie oświadczenie Amery­
kanina, zwolennika prohibicyi, wreszcie jego prze­
ciwnika, również Amerykanina.

Anglik trafia natychmiast w sedno:
—  Co uderza, to to —  pisze —  że kiedy 

kraj był zamożny, rąk roboczych potrzebowano 
i przepłacano je’ kasy banków były przepełnione 
a naród szczęśliwy. Zwolennicy obstynencyi so­
bie to przypisywali. Dziś, kiedy handel podupadł, 
bezrobocie wzraita, zapasy banków stają się co­
raz mniejsze i zrywa się fala zbrodni „prohibi- 
cyoniści" prrypisują to wojnie.

Nie wiadomo, czy dziś pije się w Stanach 
Zjedn. mniej „whisky" niż Drzedtem, czy więcej, 
zato jednak ta „whisky" jeśt znacznie gorsza 
i znacznie więcej s.ę na nią wydaje pieniędzy. 
Dobry trunek jest wszędzie drogi, gdzieniegdzie 
bardzo drogi. W niektórych Stanach, dalej poło­
żonych od morza, płaci się 25 doli. za butelkę. 
Rezultatem tego jest podrabianie „whisky", fa­
brykowanie jej ze spirytusu drzewnego lub pę­
dzeniu* w domu. „Whisky" sprzedawane po mia­
stach jest czasami nader szkodliwa. Znacznie 
więcej lud,'i um era dziś od spirytusu drzewne* o 
niż dawniej snutkiem zatrucia aiftoholem. M oż»i 
umrzeć,od „whisky* nie będąc wcale pijakiem. 
Powszechnie szanowani ludzie umarli po wypiciu 
jednego lub dwóch łyków, a ponieważ tak sprze­
dawani? jak i kupowanie alkoholu jest nielegalne, 
niemożna w drodze sądowej ścigać i unieszko- 
pliwić fałszerza, który zamiast wódki sprzedaje 
spfrytys metylowy a' nierzadko zwyktę wodę 
źródlaną,

'Są -miejscowości szczęśliwe, położone tuż 
nad morzem i gdzie przemytnicy mają względnie 
łatwv dostęp. Wogóle —  zaznacza Anglik dalej —  
w oalym kraju nie rzadziej częstują wienam i 
wódką, jak przed rokiem, zaś napoje są bardziej 
urozmaicone. Wynalazczość amerykańska jest 
słynna. Podaje się znakomite „cocktaile* sporzą­
dzone z bardzo mocnego jabłe znika igrenadiny 
lub też „ginu" domowego wyrobu, zmięszar.<-go 
z jakiemś winem leczniczem. Jak daleko zajdzie 
ta wynalazczość narodowa—  trudno przewidzieć. 
W niejednym Stanie pijałem znakomity „ale* 
domowego wyrobu i takież wino, może trochę 
młode, ale wcale nie gorsze od przedwojennych 
win Kai fornijskich. Dla nikogo też nie jest już 
tajemnicą, jak się robi „gin". Wszystko jest bar­
dzo łatwe i proste, jak się umie, a Amerykanie 
tak się wprawili w warzeniu w domu piwa, pę­
dzeniu wódki, robieniu wina i „ginu", że nieda­
leki jest czas, w którym wszystkie trunki będzie 
się robiło w domu tak, jak dziś robi się lody 
lub ciastka.

Korespondanf ang elrki zadał sobie trud 
wynotowania z pism amerykańskich wszystkich 
sposobów przemycania trunków alkoholowych. 
A więc przemyca się je w cygarach ze szkła 
owiniętych w jeden cienki listek tytoniowy, w 
butelkach wkładanych do zabitych indyków, 
przysłanych na targ, w wydrążonych trzcinach i 
Jjskach, w bochenkach chleba, w butelkach 
kształtu butelek na młeko i zrobionych z mle­
cznego szkła, w „Thermosach" z podwórnem 
dnem, zewiejających na górze kawę, pod spodem 
wódkę itd. Z nad granic Kanady lub Meksyku, 
przewozi się aUohol w aeroplanach, na mułach 
i w wagonach towarowych pod ładunkami jarzyn. 
Przemytnictwo wodą wzdłuż wybrzeża jest dziś 
przeważnie rozwiniętym przemysłem.

Niedawno temu pewien polityk amerykań­
ski oświadczył: Jeśli poważni ą nawet wybitni
oby* atfclą uważają za rzecz dozwoloną gwałcić

ustawę, musi z tą ustawą być coś nie w porzą­
dku. Wielu zgadza się z tern zdaniem. Nie ule­
ga wątpliwości, iż mnóstwo porządnych ludzi 
w Stanach Zjednoczonych, lekceważy zupełnie 
spokojnie ustawę, nie uważając tego za gr;::c’> 
i to jest właśnie najgorsze, bo podaje sarrn 
stawę w wątpliwość. Zaś dzisiejszy Ameryk i 
nie zdaje idę już mieć tyle respektu dla prawa 
jako takiego, aby mógł w ele z niego stracić.

Czy ustawa utrzyma się? Powszechnie 
twierdzą, że tak, dowodząc, iż ona zyska na 
znaczeniu, gdy przyjdzie nowe pokolenie, nie 
znające już alkoholu. Być moż *. P.ócz tego 
zwolennicy prohibicyi są doskonale zorganizo­
wani i występują agresywnie, podczas gdy ich 
przeciwnicy nie są zupełnie zorganizowani i nu 
stawiają prawie żadnego oporu.

Lud zie radzą sobie, jak mogą i w ostatnich 
czasach apteki stały się głównem źródłem do­
starczania alkoholu, zwłaszcza wina. Przepłaca 
się lekarzy, aby tylko zapisywali wino. W osta­
tnim roku z Francyi sprowadzono 85.090 butę- 
lea szampana dla celów lekarskich. Wielu ludzi 
twierdzi, że obecny stan jest gorszy niż dawny 
a niewątpliwie obiady w.hotelach i restauracyaeh 
publicznych oraz życie wieczorne stało się po­
sępne i utraciło wszelki powab.

Przed rrw ą kamparfi^gorzelniczą.
Przeróbka kartofli r.a spirytus je­
dnym z głównych środKów uzdro­

wienia naszej waluty,
Lwów, i2. rterosra.

* Jfitto ł bisin wsft^tay skich amłosaez*. arty­
kuł- p. t : , Przed y-ową kampanią gorzdaiczC, 
Artykuł wspoiruiiumy podajenty w  skrócenia:

,.Tegoroczny urodzaj kartoH ni« zapowiada 
się tak dobrze, jak zeszłoroczny: długotrwała I 
wciąż jeszcze, trwająca susza obniży znacznie 
zbiory tegc ziemiopłodu,

Przewidywany fakt nieurodzaju kartofli da 
zapewne impuls do wzs»c wienia okrzyków na te­
mat konieczności ograniczenia przeróbki kartofli 
na sp rytus. celem zachowania <fla koosumcyi.

Tymczasem faktem jest, że edyfcy wnehomio 
no wszystkie gorzelnie w b. Komgiecówce '• przeru 
-biono w nieb całą przedwojenna Pość fcartoBf, 
spotrzebowanoby zaiedwic 2 prc. z ogólnego ?biO 
ru kartofk W  W.dkopclsce tłość ta wynosiłaby 
około 5 prc. Jasnerr jest zatem —  ipisze „Orneta 
Warszawska" — :S ilość ta i es* tak mjnhnalna, że 
nie przyniesie uszczerbku dla aprowizacyi kraju.

Teraz draga rzecz: Kartofle w  stanie suro­
wym zawierają około 75 prc. wody. To znaczy, że 
przewożąc *»etnai kartofli weziemy faktycznie 
75 kg. wody. Dalej jeszcze ba-dzc często z powo­
du warunków kł matycznych kartofle do konsu­
menta .nie dochodzą w, stanie zdatnym do użycia. 
Mianowic;e wykopywany kartofli kończy się do­
piero z końcem -paździemka i, wtedy mogą być 
eksportowane, a w  miesiącu tym zaczynaj? się już 
przymrozki i kartofle bardzo ław o -przemarzają, 
poczerni —  jak to ogólnie wiadomo —  gniją.

Inaczej przedstawia się sprawa,'gdy ziemniaki 
uważać becziemy za pomocniczy środek odżyw­
czy, oraz -produkt, który mą być jakmajMiżej m ej 
sca swego .,urodzenia" przerobiony, czy to w  go­
rzelni, krochmalni bab też suszarni.

Z cetnara kartofli otrzymujemy około l f  
litrów spTytusu. Naturalnie, że łatwiej przewozić 
tę ilość, aniżeli centnar ziemniaków. Nre m ylim y  
-propagować —  -pisze w dalszym ciągu „Gazeta 
Warszawska" —  jadania- spirytusu zamiast -kar- 
to£T, anf wypijania go n nas. Lecz dzięki .przerób­
ce ziemniaków na sp'rytus zwiększy się porcy* 
,chleba kosztem kartofli, których tak wiete u nas 
konsumują, co przyczyni się tylko do poprawieni* 
rasy. Za 11 I trów spirytusu bowiem otrzymamy 
tyle mąki, że ilość ta przewyższy nawet odżyw­
czą wartość cetnara kartofli'. Przewóz zaś otrzyj 
maned mąki jest łatwiejszy, o h  kartofli.
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Jak poważne znaczenie dla państwa posiada zaopatrzenie Austryi w oleje mineralne zarządził
produkcya spirytusu, świadczy fakt, Iż Polska w 1 minister handlu zniesienie ograniczeń począwszy 
okres e przedwojennym produkowała za 150 mi- od dnia 1. lipca. Począwszy zatem od dnia 
liardów spirytusu, t. j. za sumę dwukrotni© prze ; wspomnianego będą mineralne .oleje wydawane
wyżiszającą nasz niedobór budżetowy.

Doprowadzenie produkcyi spirytusu do normy 
przedwojennej odrazu postawiłoby na nogi na-

bez jakichkolwiek specyalnych pozwoleń. O ra* 
niczenia co do importu i eksportu tych olejów 
pozostaję jeszcze w mocy, jak również ustawa

Europie, we Francyi, w  Anglii?, Szwajcaryi, Mor- 
wegii, Szwecyi wreszcie w Niemczech. Rosya so­
wiecka łatw ej odda nam swe złoto za spirytus, 
aniżeli... z mocy traktatu ryskiego. Za spirytus 
dadzą nam ziboże, jeśli go będziemy potrzebowali, 
Rumunia. Jugosławia, kraje bałkańskie. Czecho- 
Słowacya produkuje spirytusu tyle, ile produkowa 
ta przed wojną cala Austrya i eksport sprytusu 
jest jednym z głównych czynników, utrzymują 
cych koronę czeską na równi z marką niemiecką, 
co dla nas wydaje się nedościgmionym, choć w isto 
cie Jest łatwo osiągalnym ideałem.

Czas zrozumieć nareszcie tę .prostą, napozór 
tylko paradoksalną prawdę, że przeróbka kartofli 
na spirytus fiietjdiko nie pogarsza naszej sytuacyi 
aprowizacyjnej, ale przeciwnie — polepsza ją i jest 
jttjmym z głównych środków; uzdrowienia naszej 
waluty

Kronika naftowa.

szą walutę. Na sprytus mamy nabywców w całej,60, d°P°dawania ilości zapasów olejów mine­
ralnych przez wytwórców, handlarzy i przed s ę- 
biorstwa sprowadzające produkta wspólnie, pod­
czas gdy wsze kie inne przedsiębiorstwa od po­
dawania stanu zapasów są zwolnione.

Zapasy czeskich rafinery! ropnych osza­
cowane sq według doniesienia „Petrolei“ na 7 
tysięcy cystern. Ilość ta pokryje przypuszczalnie 
całe zapotrzebowanie roczne Czechosłowacyi. 
Długi rafineryi wynoszą 280 milionów koron.

Prolongowanie państwowego urzędu go- 
spodenki olejami uuneralnemi we Francyi. 
Państwowa gospodarka we Francyi skończyła 
się jak wiadomo dnia 1 lipca. Na posiedzeniu 
Izby dnia 30 czerwca b. r., przeprowadzono za­
tem badanie dekretu z dnia 7 maja b. r. o pro­
wizorycznym państwowym zarządzie. Straty pań­
stwowe powstałe wskutek likwidacyi zapasów 
ropnych, wynosi 173 mil. franków, które impor­
terzy zapłacić mają przez dobijanie do cen ich 

(po 30 fr, na każdym hektolitrze. Izba uchwaliła 
I następnie wniosek przedłużenia dotychczasowej 
gospodarki państwowej do dnia 1 stycznia 
1922 r.

Produkcya Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej, wynosiła w kwietniu b. r. 
40,039.000 bareli, w porównaniu do 40,965.000 
w miesiącu poprzednim. Zmniejszenie produkcyi 
jednakże jest tylko pozorne ; w rzeczywistość 
bowiem produkcya się zwiększyła, jak wynika, 
jeżeli się porówna przeciętne cyfry produkcy 
dziennej, obu wspomnianych miesięcy. (1,321.453 
bar. w marcu, 1,334.633 bar. w kwietniu). 
Znacznie większą przeciętną dzienną wykazuje : 
Wyomihg, Arkanzas, Kanzas, Oklahoma, Kali­
fornia i Kentucky. Również stany New-York, 
Montana, Colorado, Indiana, Tenesse, posiadają 
większe przeciętne dzienne niż w marcu. W Te- 
xas zmalała produkcya o 15 tysięcy bar., pod­
czas gdy w pozostałych stanach zmniejszenie 
się produkcyi jest nieznaczne.

„Anglo Persian O il“, została upełnom<^ 
cniona przez rząd Persyi do przedsięwzięcia 
badania za źródłami ne.ftowemi w całym kraju, 
z wyjątkiem w 5 prowincyach północnych.

Lwów, 12. sierpnia.
Produkcya olejów ropnych w Alzacyi

ńykezuje stały wzrost. I tak np. w maju wypro­
dukowano 5 tysięcy ton w porównaniu do 4 ty­
sięcy ton uzyskanych w grudniu r. z.

Zapasy olejów rośnych w Baku (Rosya) 
wynosiły z końcem kwietnia 1920 tj. do chwili 
kiedy bolszewicy objęli w posiadanie tereny naf­
towe. 5 milonów ton, w niedługi jednakże czas 
potem zmalały do 2,068.000 ton, z końcem zaś 
listopada po zastanowieniu żeglugi na Wołdze 
zmniejszyły się zapasy ra 1,330.000 ton.

Z Baku do Astrachanu eksportowano od 
maja do listopada r, z. 2,430 000 ton, w tym sa­
mym okresie zostało załadowanych w Petrows1 u 
164 tysięcy ton, tak iż łącznie eksport do Astra- 
chanu wyrosił 2,594.000 ton.

Produkcya w Groźnem wynosiła w roku 
1919, 620 tysięcy ton. Teren mniejszy ucierpiał 
zarówno jak i obszar Baku wskutek niedosta­
tecznej ilości sił roboczy h oraz braku środków 
transportowych, tak, iż zapasy z początkiem stycz­
nia 1920 wynosiły zaledwie 566 tysięcy ton.

, Produkcya olejów ropnych w rewirze 
Baku osiągnęła w maju 1921 r. 220 tysięcy ton 
w stosunku do 214 tysięcy ton w kwietniu b. r. 
Z cyfr powyższych wynika zatem, iż produkcya 
wzrasta powoli.

Zezwolenie na poszukiwanie źródeł nafto­
wych w Boliwii. Kongres w Boliwii wydał usta­
wę, na mocy której poszukiwania za ropą naf ową 
mogą się odbywać na przestrzeni 300 ty -ięcy 
hektarów. Wydobywanie jej wszakże ogran cza 
9ię do obszaru 100 tysjęcy hektarów powierzchni. 
Udział rządu wynosi 11 proc. produkcyi brutto. 
Czas trwania koncesyi ustalony został na lat 55.

Produkcya olejów ropnych w Peru wy­
nosiła, na podstawie statystyki urzędowej w r. 
1919, 235.133 ton. Z tego uzyskano: benzyny 
surowej 56, 875 cbm. benzyny czystej i gazoliny 
11 582 cbm, oleju świetlnego 7,198, smarów 
5.035 cbm. pozostałości lekkich 102.977 ton po­
zostałości ciężkich 63.356 ton.

Zniżka ceny oleju świetlnego w Niem­
czech. Ni mieckie towarzystwa importowe pro­
duktów ropnych zniżyły cenę sprzedażną oleju 
świetlnego o 65 fenigów t a i ż  cena podawana 
handlarzom detailicznym wynosi obecnie 4 marki 
za 1 litr oleju świetlnego. Detai'iściVnają obecnie 
wolną rękę w ustanawianiu cen za olej świetlny, 
a to wskutek zniesienia gospodarki przymusowe).

Układ nowej Funlandyi. Między rządem 
Nowofunlandzkim a D ‘Arcy Ex loration Company 
filii Anglo Persian Oil Comp. zawarty został 
nowy układ w sorawie wyzyskiwania źródeł rop­
nych w Nowej Funlandyi. Towarzystwo to jest 
tarazem przeds ębiorstwem, które wzięło sobie 
za zadanie wyszukiwanie źródeł naftowych w Nc- 
wej Funlandyi.

Zniesienie ograniczeń olejów mineral- 
aych w Ąustryi. Ze względu na dostateczne'

■it„Król bandytów' 
korsykańskich w Ajaccio.
Postać z romansów ubiegłego stulecia. —  
Bandyta, który posiada wielkie dobra, 
majątek, automobile i własną małą armię.

Paryż, w sierpniu.
Jak donosi korespondent „Matin'a“ p. Darsay 

wysiany w maju 1921 r. na Korsykę, celem wzię­
cia udziału w wielkiem święcie Napoleona, pó 
śród 15 tysięcy przybyłych wówczas do Ajaccio 
był... pan Romanetti —  bandyta. Kto taki? —  
zapyta zdziwiony czytelnik. Tak jest. Jeden z naj­
niebezpieczniejszych bandytów Korsyki. Pośród 
przybyłych tłumnie na uroczystość przybywszy, 
znalazł s ę w ścisłem incognito, jako spokojny 
widz, pełen powagi i elegancyi, on

zuchwały bandytę, trzy razy skazany na 
śmierć,

którego polieya poszukuje napróźno od ośmiu 
lat. I gdy cała kompania żołnier^ kroczyła ty- 
ralierką po okclicy, w której Romanetii przebywa, 
gdy otoczono dom jego kochanki, by go schwy­
tać i uwięzić, Romanetti kroczył sobie spokojnie 
po placu wyścigowym w Ajaccio, palił świetne 
cygaro na tarasie wielkich kawiarń, bez obaw 
i bez troski. Bo trzeba dodać, ie  Romanetti ni 
jest zwykłym przeciętnym mordercą. To wielki 
pan, posiadacz wielkich włości, bogaty, szanowany, 
a niesłychanej energii i odwadze.

Początek karyery bandyckiej.
Romanetti zą usiłowane uwiedzenie młodej 

kobiety został, ska .any na więzienie. Gdy wyszedł 
z murów wiezienia przyłączył się do bandy „ner-

vi* marsylijsklch, z którymi rozpoczął rzemiosł* 
rabunkowe.

Gdy jedna z ofiar kradzieży, Carbuccio, 
oskarżyła Romanettiego o kradzież, srd skazał go 
zaocznie za kradzież i rabunki na pięć lat wię* 
zfenia, ale Romapetti już wówczas bujał w gó­
rach Korsyki, żyjąc ze swego nowego bandyckiego 
rzemiosła.

Swego oskarżyciela Carbuccia zabił w parę
miesięcy potem na gładkiej drodze. Podobnie 
zgładził swego pomocnika, który mu się zbunto­
wał, Carliego, zastrzelił żandarmów Falou, Wil­
helma i kilku innych.

Odtąd żył Romanetti, jako człowiek wyrzu­
cony za nawias społeczeństwa. Skazany kilka­
krotnie na śmio ć, ścigany, tropiony, musiał się 
ukrywać i z riezwykłym sprytem umykać przed 
karzącą dłonią sprawiedliwości.

Dziś jest to człowiek bardzo bogaty.
Ma on wielkie gospodarstwo, własne stada 

bydła, koni i świń, a nawet w ostatnim roku koń 
jego brał udział w wyścigach i wziął pierwszy 
nagrodę.

Jego olbrzymie dochody pozwalają mu mieć 
małą gwardyę honorową, oraz małą armię, do 
do której zaciągają się dobrowolnie dezerterzy 
i bandyci. Posiada on swoje automobile, zorga­
nizował własną służbę wywiadowczą i kontrszpie- 
gowską, dzięki której umie umknąć poszukiwań 
żandarmeryi, uprzedzając wszystkie zasadzki i 
podstępy. Romanetti prowadzi życie pełne awan­
tur i urozmaicenia. Lubi wino i kobiety. Często 
więc udaje się do Ajaccio i odwiedza miejsca 
zabawy. Naturalnie że zawsze udaje się „król 
bandytów' pod eskortą swych oddanych towa­
rzyszy, a gdy wchodzi do restouracyi, czy gdzie­
indziej, u każdej bramy stoją rozstawione poste­
runki. Herszt bandy bawi się oczywiście wraz 
z całą swoją kompanią. Płaci konwiami szam­
pana swym towarzyszom i obrońcom poczem 
wychodząc zostawia królewskie napiwki.

Poszukujemy samodzielnej korespondentki polsko-nie­
mieckiej, stenografującej przynajmniej po niemiecku i 
piszącej biegle na maszynie. Warunki korzystne. Ró­
wnież chłopak biurowy z lepszego domu, zostanie na­
tychmiast przyjęty. Oferty pod „S. H. 115“ do Admi- 
stracyi. 1077

Poszukuje się dobrego tłumacza jeżyka rumuńskiego i 
francuskiego. Listy pod „Tłumacz", do Biura ogłoszeń 
Buchstaba, Leęionów 2. 1074

Technik z działu architektury, po pierwszym egzaminie 
państwowym poszukuje odpow iedniego zajęcia. Zgło­
szenia listowne do Adm. pod „Technik*. 107Ś

g&IESZKAillJI ,  ŁYK AL I ,  S K L l ? #  p

Lokal parterowy lub suteryuowy o kilku ubikacyach*
najchętniej w  śródmieściu, poszukiwauy na solidnj 
zakład przemysłowy. W iadom ość: ulica Jagiellońska
1. 2. portyer. 1075

Lolłalu na toiuro
4— 5 ubikacyi możliwie w parterze poszu­
kuje Polskie Tow. księg. kol. „Ruch" S A. 
Odddział we Lwowie, Zielona 6, II. 1046

SPRZSDAŹ, 3A2&RBA
c iay ton a  m ło ca rn i; 1100 milimetrów, motor dwuna- 

stokouny, stan gwarantowany, sprzeda Budowa, R o- 
nynow icza 11, Lwów.______________________________ 1012

Z boża  nasienne wyborowe dostarcza zaraz za gotówką 
lub wymiennie za inna zboże. — Towarz. „Fedbork”, 
Lwów, ul. Kraszewskiego 3. 870

Do sprzedania: sypialnie, jadalnie, garińttury salonowe,
stoły, szafy, otomany, kufry — AN TYKI: garnitur ma­
honiowy, biurka, biblioteki, stoiy. Zieliński, ul. Kołłą. 
taja 5. 869

i5.nie I Ponowie! Kapelusze stare każdego rodzaju 
przerabia na najnowsze formy Pierwsza Krajowa Fabry. 
<a kapeluszy Rudolfa Ncuwelta, Lwów, ul. Balonowa 3.

* m
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O n iezw yk łe j duchowej dystynkeyi, przepięknej duszy, 
nadzwyczajnie sympatyczna, młoda wdowa, pozna w 
cc!u matrymonialnym bogats*ago 40— 45 lat pb..a, o 
glębokier-; uC uo.ie, wielkim zrozamieni a, na Wysokiem 
stanewisku prawdziwego światowca, tctó.ego pięknem 
życiu, sielanka w jesieni, zapoznać pragnie, do Adm. 
pod „Marzenie". 1076

DOBRZE ITAHIG.
Kupaje się zeszyty, przybery szkolne i kancelaryjne* pa­
piery, tutki, bibułki, mydła ł oaletowe, tylko w hurtowni 

................  BRACI GROSS ttOPF I

JGAZETA PORANNA* Tly. 3972

Poszukuję za dobrem wynagrodzeniem od zaraz

M I E S Z K A N I A .
złożonego z 2 lub 3 poko i kuchni,
umeblowanego lub nie w willi z ogródkiem. —  
Dzielnica nie odgrywa roli. Pożądana blizkość 
przystanku tramwajowego. — Oferty kierować 
proszę: T. Bałkowski, Hotel Europejski 11. 1080

m

ŻURKALE NiC i SF9RMY
oryginalne francuskie, angielskie, araeryKańssie, w.edeń* 
sicie i inne na sezon  zim ow y 1922 w największym wy- 

borze tylko u gen era ln ego  zastępcy
A  R S Z A W A  

ul. K arm elicka 11 
Telefon 63 — 29. 

UWAGA! Specyalne formy Międzynarodowej 
A kadem ii we szystkich rozmiarach. Księg saniom i hur­
towniom ceny redakcyjne. 656

B. Bre&nan

i detailicznym składzie firmy
Ska, Lwów, Pa&uż Hausmana 3. 1081

Kraków Zielona 3, 9os
dostarcza w walacie polskiej zegarKi i części 
mechanizmów zegarkowych itp. — Towar 
płatny w dniu dostawy. Wyłączne zast. na Polskę firmy:

V-ve A. PAMM & FILS, ZURICH.

u i f t  
iii

można przez jedyue pismo w Polica .FORTUNA".
Redakcra: Kraków, Rynek główny U . 930 

Mfc 4 . jest wszędzie do nabycia i na atacyach kolej.

P R A t S E ^  do sigmy irygia. „ I l i i i e r '
prawie nową, Mkp. 428.100 sprzeda .PION", Lwów, 
Żaroarstynów, Lwowska 48. 1070

REKLAMA 

JEST DŹWIGNIA 

P R Z E M Y S Ł U  

I H A N D L U .

R«H sa lo l. 1868 Rok załot. 1868

i i iu  in s c i  i 1. » m i i
Fabyka N m a I D a nii m &m
Wyrabia slef-frarnlG, młynki do zbnia, pras/ ! gaictowniki do 
oleju itp. Wykonuje urządzenia młynbn, farfakbw itp. Przyjmuje 
do remanfu wszelkie maszyny, moiory, parowe, benzynowe i ropne. 
Pilnikami* przyjmuje zużyte pilniki do nasiekania. BrMeUMla wyko­

nuje wszelkie odlewy żelazne i metalowe. 1079
_______________Cenr.iHi i k o s z to r y s y  na żądanie.

Ofiarujemy
do natychmiastowe! dostawy

do siewu I. f II. odsiew uzn. przez 
Wlkp. Izbę Ro!n.

Również dostarczamy zboża apre- 
wizacyjnego i mąkę.

„GLEBA"
B A N K  R O L N I C Z Y
HOWAKOttSKl i SKA

Ł E S a S N Ó
Tel. 196. 1057 Telegr. „Gleba
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PLAMY.
0G0RZELIZNE. 
ZMARSZCZKI 
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M E B L E  G I Ę T E
dla mieszkań, biur, hoteli, kinoteatrów, kompletne sypial­
nie itp., jakoteż siedzenia do krzeseł dostarcza w dobo- 

rowem wykonaniu hurtownie

w Krakowie, ul. Pijarska 2.
GENERALNA REPREZENTACYA I BIURO 
SPR ZED AŻY NA M AŁOPOLSKĘ I ŚLĄSK

Towarz. Akcyjne „W OJCIECHÓW 44 w Kamińsku 
fabryki mebli giętych i domów szwedzkich.

^O ferty n a  żą d a n ie . — M o d e le  d o  o g lą d n ię c ia .
Adr. telegr. „TRAMZAKCYA KRAKÓW*. hOSO Telef. 1209.

w ftjin ii K iilo  Z  
i J

r. podwyższono ka- 
i uooważniono Dy*

8 p. as ogr. odp. 1030

Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 13 lipca 1921 
pitał zakładowy Spółki do wysokości Mp. 20,000.000'— 
rekcyę Spółki do przyjmowania nowych spólników z .tern, że objęcie pod 
wyżki kapitału zakładowego nastąpić może przez dotychczasowych lub n o  
wych spólników  ̂ f§ 24 kontraktu Spółki). —  Wpłaty na udziały w mir imał* 
nej wysokości Mkp. 1C.C00"—  przyjmują jak dotąd PSZ/FlklC Banki l leli 
BiidZrlly UJE Ł'»ońie. —  Dodatkowe deklaracye należy podpisywać u noia* 
ryusza p. Franciszka SOBOLA, Lwów, Jagiellońska 12. Udziałowcy z pro* 
wincyi winni przesyłać legalizowane deklaracye pod powyż zvm adresem.
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